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POCHWAŁA 


O tempora! o mores! ...... Stropisz się za- 
pewne na te słowa, czytelniku kochany, i i al- 
bo mię obwinisz o grubą pomyłkę , żem użył 
w pismie pochwalnóm wyrazów , które były 
zawsze ostrey nagany godłem, albo przynay- 
mniey pomyślisz sobie : ot, chciał się przede- 
mną z łaciną popisać. Wyydziesz atoli z tego 
mnienrańia, kiedy ci powiem , żem te słowa 
w zachwyceniu wykrzyknął, a wićsz dobrze, 
że w zachwyceniu od rzeczy mówić i wolno 
i trzeba; proszę cię więc, żebyś iten i wszyst- 
kie w ciągu tego pisma popełnione zboczenia, 
błędy i częste wykrzykniki, na ten sam rachu- 
nek przyiął. Zresztą i za to nic ręczę, żeby 
mi się coś i nie przyśniło: trzeba ci bowiem 
wiedzieć , że zdarzyło mi się to po smacznym 
obiedzie, leżącemu wygodnie na solie. Cózżkol- 
wiek bądź, dumałem górnie, bo dumałem -o 
wygórowaniu gustu: iak się ten przymiot uwa- 
gi naszey i rozsądku coraz a coraz doskonali, 
owszem iak się zbliża do naywyższego swey 
doskonałości sczebla. Jeśli bowiem prawda, że 
prostość i ogólność początków wszelkich teo- 
ryy, iest znakiem ich. wzrostu iblizkiego doy- 
rzewania; któż tego zapr zeczy dzisiey szemu gu- 
stowi? któż niewie, iak się.dziś powszechnie 
ubiegają zatóm wszystkićm, co iest w składzie 
swoim proste , gładkie i zgrabne; iak całkiem 
już zarzucono ocięzałą gotczyznę, a rzucono 
się za elegancyą francuzką , i przeniesiono ią 
do sprzętów , ubiorów, mieszkań i sainych na- 
wet pokarmów; iak się ten wykształcony gust 
powoli między wszystkiemi stany rozszerza i 
staie wspólną wszystkich własnością : a wszyst- 
ko to należy się obcym na nasze ziemię prze- 
niesionym i szczęśliwie rozkrzewionym praw- 
dziwey piękności wyobrażeniom. Przypatrz się 
tylko Pameli, co nadsekwańskie trzykroć zwie- 
dziła okolice ; patrzay kiedy wpadnie do któ- 
rey z medniarek naszych. Każe sobie wszyst- 
kie pootwierać szafy, przerzuci wszystkie pu- 


"zwróćmy uwagę 


"tych i tym podobnych rzeczy, wiele do 
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dełka i pudła, ledwie tam co$ znaydzie -go- 
dnego siebie, i wychodząc rzecze ze wzgardą: 
„jak to wszystko ješt ciężkie, brudne i zmięte ... 
cela fait oraiment pitić!....iak to znaczno, że 
mie paryżanki koło tego chodziły -— Od Pameli 
przelewa się ta delikatność gustu w goście, 
sąsiadki i kuzynki; od Pameli w panny słuzą- 
ce, i pannie wszędzie —Bićdne faktorki! wiele ź 
to razy na dzień zwiiać i rozwiiać dla niey 
towary swoie, i$dź i powracać z nowemi mu- 
sicie ; wiele zabiegów i perswazyy użyć, nim się 
wam uda pozbyć sztukę materyi iakiey lub 
pudełko wstążek; wieleź razy, cierpliwsze od 
paiąka, czekacie w przedpokoiu dopóki głos 
dzwońka nie daznać, ze się iuż przebudziła— Ale 
gdzieindziey, rzućmy teraz 
okiem aa modne koczyki, faćtoniki a« karetki 
nasze: czyste lalki! kształt, lakby odlane; lakier, 
choć się przeglądać; burty prześliczne; latarnie 
brylantowane: wszystko tam opatrzono, wszyst- 
ko przewidziano: sukno w bufki watą wy- 


«pchane; złocone rączki do uięcia się przy wsia- 


daniu; iest nawet koziołek dła łokaia! — czegoź 


'tam braknie ? niczego prócz dobroci materya- 


łów, grumiowności i mocy. Ale o to mnieysza: 
wszakże się to nie robi na wieki; a potóćm iuź 
przecie ustał ten barbarzyński zwyczay, żeby 


-sprzęt domowy I odzież dzieciom po rodzicach 


zostawały. Prócz tey powierzchowney okrasy 
ich 
nabywania zachęca; cena, w porównaniu z war- 
tością i tym wdziękiem , którym poią nasze 
oczy, nader pomierna imała: a to iest, móy 
czytelniku, wzgląd niemałey wagi, zwłascza 
przy dzisieyszćóm powszechnóćm uskarzaniu się 
na brak gotowizny. Dlatego też dziś i zagra- 
niezni rękodzielnicy, których nam towary żydki 
kochane dowożą , zaczęli nas od  nieiakiego 
czasu naszą piędzią mierzyć i całą baczność 
zwrócili na to, żeby ich rękodzieła zalecaiąc 
się tylko pięknym pólorem i powabną po- 
wierzchownością , były razem iak tylko można 
naytańsze. Owszem, daley oni tea wzgłąd pos 


'sunęli, iak się kiedyżśkolwiek spodziewać moż- 
na było, łącząc kilka sprzętów w ieden, z któ- 
rychby te właścicielowi przyiemność i zaba- 
wę, owe wygodę sprawiały; ztądto poszły 
te wszystkie dowcipem i przemysłem zaleca. 
iące się sztuki, ztąd parasole i stołki, a co 
dotąd niesłychana,gotowalnie w prostych kiiach; 
ztąd kuranty w zegarkach, pieczątkach i pier- 
ścionkach , w orzechach włoskich rękawiczki, 
ianczarskie muzyki w fortepianach , i tym po- 
dobne osobliwości, których skład misterny i 
zadziwiaiący nie iednegoby niegdyś w podey- 
rzenie o czarodzieystwo wprawił — Cóż mam 
dopiero, albo raczey iak się odważę, mówić o go- 
towalmach damskich, tych prawdziwego gustu 
stolicach? —Szczęsliwy Damonie , ty co masz 
wolny wstęp do tych skarbów, któremu są znane 
wszystkie ich taiemnice; co znasz użycie każ- 
dego żelazka , grzebuszka i szczoteczki; znasz 
się na ubiorze włosów: wiesz co się w kaž- 
dey z tysiącznych flaszeczek i puszek mieści; 
wiesz do czego służą chowane w nich proszki, 
proszeczki i lotne wonie ; wlot znasz. wszyst- 
kie garnirowania, wszystkie kroie staników, 
gorsetów i suknie; co iednym rzutem oka obey- 
muiesz i sądzisz o harmonii części i kolorów... 
tobie odkryć Światu te gustu przybytki, tobie 
całą ztąd sławę zostawuię!— Nie mogę się roz- 
stać z tą materyą, zebym nie zwrócił uwagi 
czytelnika na ten powszechny zapał, iaki dziś 
panuie do zbierania i gromadzenia grosza (a), 
na to pierwszeństwo, iakie mu daią nad wsze|l- 
kie inne zyski, podarki i ofiary; nie dowo- 
dziź to także upowszechnienia dobrego gustu 
i wielkiey iego prostości? Wiadomo z mate- 
matyki , że liniia prosta ikoło, są to liniie, z któ- 
rych wszystkić inne powsłtaią; cóż, pytam, o- 
krągleyszego nad dukat holenderski lub. rubel? 
gdzież figura prostokreślna doskonalsza iak w 
tych papierkach (różowych, błękitnych, a mia- 
nowicie białych? potóm iaka to czystość, ia- 
ka gładkość, iaka dobitność stępla! Ale dosyć 
na pochwałę tego gustu powiedzieć , iż złoto. 
i srébro są nayślachetnieysze z metallów, a 


(a) Grosz, iest to wyraz ogólny do oznaczenia wszelkich: 
pieniędzy , tak jak wyraz uczony służy wszystkim 
klassom i rodzaiom uczonych , a nawet i papugom 
uczonym — 'Całąbyś mi rzecz popsuł czytelniku, že- 
byś tu rozumiał o groszach miedzianych, 


papier niewyczerpanym rnateryałem do robie- 
nia tamtych (b). 

"Z tą delikatnością gustu wzrosła razem 
delikatność czucia i sentymentów, która stała 
się dzis ozdobą i własnością towarzystw do- 
brego tonu, ta serdeczność w przyięciu d bras 
ouverts, ten urok westchnień i tak nazwanych 
eztazów, ta czuła sztuka zgadywania ś$myśli i 
wszystkich by naymnieyszych życzeń miłego 
gościa, i czynienia im z usilnością zadosyć, 
co się w ięzyku modnym être aux petits soins 
nazywa — Sąsiadki i kumy nawet. iakże się od- 
miensły:szepczą wprawdzie zawsze między sobą, 
i lubo w tych szeptach bliźni nie naylepiey 
wychodzą, zawsze iednak wprzódy zalety ich 
wyliczą; zawsze uczucia przylaźni, naysczersze 
Życzenia i obowiązki wynurzą ; a przystępniąc 
do rzeczy, zaczynają od przyiętych powsze- 
chnie dziś formułek: nie dlatego, żeby obma- 
wiać, „nie szarpiąć cudzey sławy... ale ctc.— A 
w interessach iaka względność, iaka pokora, 
iakie` uniżenie się. Wierzyciel nie upomina się, 
ale prosi o oddanie; dłużnik nie odmawia, ale tłu- 
maczy się, przekłada trudności , żałuie, przy- 
rzeka, tysiąc grzeczności i oświadczeń wysypie, 
a jeśli trzeba to się nawet do kuzyństwa przy- 
zna: prawda i to, że nie dotrzyma słowa, nie 
odda, ale nie odda grzecznie, nie odda polity- 
cznie , nie zmartwi swego wierzyciela, owszem 
nadzieją ukołysze i zaspokoi. Wszystko to do- 
wodzi, iak powszechne iest dążenie do popra- 
wy i udoskonalenia stosunków towarzyskich i 
sposobu pożycia ludzi między sobą. Z tém 
wszystkićm są, lubo nie wiele takich, a zich 
liczby Pan Cześnik, zkądinąd ze wszech miar 
szanowny starzec, który to wszystko na złe 
chce tłumaczyć; nie zawadzi tutay, iedynie dla 
pokazania kontrastu (sprzeczności), który tak 
dziś iest ulubiony w towarzystwach dobre 
tonu, przytoczyć iego zdanie. „ Nie przeczę, są 
słowa iego, owszem jestem zaténi, że uymu- 
iąca grzeczność i uprzeymość iest i była za- 
wsze duszą dobrych towarzystw; nie utrzymu: 
ię, żeby dzisieyszym kompaniom na tych przy- 
miotach zbywało : ale też nie chciałbym, żeby 
ie iako nowo do nas wprowadzone uważano; 


(b) Obacz drugą lekcyą w Trokaęhw Wiadom. Bruk. 
Nrku 189. 


były one i dawniey, tylko że w intey bar- 
wie, albo raczey bez żadney barwy, bo z 
uprzeymości w obcowaniu popisu nie robiono, 
uważaiąc ią iako zaletę towarzystw i skutek 
dobrego wychowania. Dziś przybrała się ona 
wastróy obcy, nayczęściey do charakteru na- 
szego niestosowny, i dla tego mieysce natural- 
ności zastąpił przymus, a dawna wesolość i 
rubaszność została ścieśniona, nie mówię. przy- 
stoynością, bez niey bowiem żadne towarzy- 
stwo dobrem nazwać się nie może, ale tysią- 


cznemi drobnemi względami, obawą wykrocze- - 


nia przeciw tak nazwaney delikatności, i mo- 


dney etykiecie: co gorsza, to co: w: kompa- - 
niiach iest tylko przymusem, to w tysiącznych:: 


zdarzeniach, mianowicie między osobami inte- 


resowanemi, na dyssymulacyą przeszło; przy- 


chylne słowa i uprzeymość , przestała . bydź - 
miarą życzliwych chęci, ale owszem'stała się : 


- skazówką szkodliwych zamiąrów; : ustąpiła o- 
twartość „dobra wiara i ufność, ta ostatnia złe- 
go zapora, a został dym, słów i komplementów 


próżnych. Jakoż kto ma. dziś 'interessa pienię- - 
žne , a któż ich niema, biedzi się, kłopoci; . 


procederuie całe życie, i 
kończy na dymie, 


Parva leves capiunt animos... - 
Ovid. de Art. Am. L. I. 159.) 
Lekkie umysły zaymuią się fraszkami. * 


Znałem pewną pannę ; mówi sławne pismo 


wreście nayczęściey . 


angielskie (a), do którey udawało się dwóch na- 
tarczywych rywalów. Przez miesięcy kilka u-. 
siłowali na wyścigi, zjednać «sobie: iey serce * 
staraniem i uprzęymością. Lecz kiedy się ta 


wahała ieszcze w wyborze, któryś z nich umy« 
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a 


$lił zręcznie , dodać tylko ieden:galon: do libe- - 


ryi: 
ośm poiął tę pannę za żonę. - 


Zastanawiałem się nieraz nad. tą powsze-* 
chną słabością kobiet do błyskotek i powierz- - 


chownych ozdob.  Ileżto one przez to nie ścią- 
gnęły na siebie nieszczęść ? Edmund'w samey 
sile życia, ofiarował. Kloryndzie wraz z miło- 


Co tak dobrze mu się powiodło, że w dni . 


ścią domek czysty i utrzymanie - przystoyne; - 
Klorynda znała zalety i przywiązanie iego, wo» - 


(a) Spektator, 


` 


lała iednakże oddać rękę staremu bogaczowi, i 
dziwi się potem, że kareta, stroie i wystawa 
nie zastąpią szczęścia, którego iuż nigdy nie 
dozna. Malwina lubo nietyle zasługuie na na- 
ganę , niemniey się iednak zawiodła: bo wzięła 
Alfreda za nayuczciwszego człowieka na świe- 
cie, d:atego tylko, że zgrabnie tańcował. Wa- 
da ta, jak i wiele innych, iest dziełem edu- 
kacyi, a rozmowy zwyczayne, większey licz- 
by kobićt , niemało się przyczyniają do utrzy- 
mania w nich tey słabości nielako iuż im na- 
turalney. . Byleby wspomieć przed niemi o no- 
wey niężatce, pytaią zaraz: czyli ma piękny 
ekwipaź i czy kosztowne dostała od męża po- 
darunki £ — Ile razy iest mowa o iakiey nieo- 
becney damie, możnabysstawić dziesięć prze- 
ciwko iednemu; że nie przepomną iey sukni, sza- 
lu lub kapelusza. . Jeden bal służyć im może 
przez.rok cały za materyą do rozmowy, a za- 
wsze całą swolę uwagę zwracają iedynie nau- 
bior:i powierzchowność, za nic ważące inne za- 
lety , które * podnoszą : człowieka i czynią go 
prawdziwie: użytecznym. - Nie dziw więc, że 
dla młodey panny, słuchaiącey ciągle podobnych 
rozmów, niebezpieczny ‘iest widok piękney no- 
gi lub'dobrze zrobionego fraku, i że staranna 
toaleta może się stać przyczyną iey zguby. 
Fkwipaz zaś, galony 'i inne błyskotki, są nie- 
chybną  ponętą' dla kobićt słabego umysłu lub 
złey edukacyi , i mogą 'zniewolić nayhardziey- 
szą kobićtę y kiedy młody czlowiek potrafi zrę- 
cznie uzyć tey wystawy. 

Wirgiliusz , -eudnie' dobrze wystawił nam 
w Kamilii,: obraz panuiącey `w kobićtach passyi 
do stroiów 'i ozdob. :'Ta, która się zdawała bydź 
wolną _od innych słabości płci swoiey właści- 
wych, niemniey iednakże okazała się bydź ko- 
bićtą w tey mierze.» WWpośród rzezi nieprzy- 
iaciół, których. wielką liczbę własną położyła” 
ręką, postrzegła, na nieszczęście, iednego z Tro- 
ian okrytego haftowaną 'tuniką , przepysznym 
kirysem i purpurowym płasczem (b). ,, Złoty 
łuk, mówi poeta,'wisiał mu na ramionach; zło- 
ta sprzązka uymowała suknią iego, 1 miał na 
głowie szyszak z tego drogiego metallu. « Ka- 
milla na nic-więcey nie zważa, i przeięta iedy- 


(b) Aeneid. Lib, XI. v. 774. 781. - 


nie właściwą płci żądzą zdobycia takspiękne- 
go ubioru, co żywo.nań natarla: 


"BE gw A ZE. 0 


+ totumque incauta per agmen 
Femineo praedae et spoliorum ardebat amore. 


Tym delikatnym rysem dowcipney moralności, 
poeta wskazuie. zręcznie , że ubieganie się za te- 
mi, błyszczącemi, próźnościami, było przyczyną 
smierci iego bohaterki. 


ZACZAROWANA DRYNDULKA. 


W iednym ze świeżo odkopanych ważnym 
traktacie Cycerona o furmaństwie (de auriga- 
tione), autor opisuiąc rozmaite sposoby zaprzę- 
gania koni i mułów, powożenia, klaskania z bi- 
cza, oraz-rozmaite gatunki poiazdów używa- 
nych od urzędników ,-dam, szlachty, plebeu- 
szów i szui-rzymskiey , między innemi wspo- 
mina olekkim poieździe, za łego czasów Cisium 
zwanym: co podług iednych znaczy naszę ko- 
laskę o dwóch kołkach, podług drugich doróżkę, 
a podług łaciny ceylańskiey, -za którey powagą 
tu póydziemy, dryndulkę. : Otoz Cycero o tych 
dryndulkach «mówiąc, -wspomina o iedney 
w szczególności, która za iego czasów była po- 
dziwieniem całego Rzymu, żak dla przedziwne- 
go kształtu, iak:'i wytworney -roboty i ozdób 
swoich, cała bowiem złotem słoniową kością 
wykładana była, iak bardziey dla szczególney 
sobie i prawdziwie niepoiętey własności: iż kto- 
kolwiek się w niey przeieźdzał, dostawał przez 
ten czas iakiegoś odurzenia i zawrotu głowy, 
w którym mienił się półbogiem, a przynaymniey 
czemś wyzszem od pospolitych ludzi — Posta- 
wa i rysy twarzy iego się zmieniały , ramio- 
na i głowa się wznosiła, toga i policzki się 
nadymały , włos się -naiezał, słowem: -zdawało- 
by ci się ,.powiada autor, -iż widzisz na tróy= 
nogu w Delfach napuszoną Apollina wieszcz- 
kę — W tey tedy postawie przeiczdzał forum, 
pole marsowe, wszystkie ulice i place rzymskie; 
a niewolnik, co go powoził, takze oczmucony -i 
w rozumieniu, iż pana swego w tryumtie przez 
Rzym przewozi, głoskę J Ji... zapewne od Jo zri- 
umphe, tak piskliwym wykrzykiwał głosem, 
iż przechodzący uszy sobie zatykać musieli. 
Zkąd się ta prawdziwie zaczarowana dryndul- 
ka, i iakim sposobem, do Rzymu dostała, tego 
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sam nasz Tulinsz nie wiedział, *Opisuie tylko 
bistoryą tey dryndulki, iak koleią z rąk do rak 
przechodziła. Pierwszym iey właścicielem był Q. 
Fabius Fanfaro, który się naypierwszy w niey 
pokazał, ale Że nie znane były iey nadzwyczay- 
ne własności, bawiła wszystkich nadęta jego 
postawa, tak, ze się stał celem pośmiewiska.u 
wszystkich; nie zrażał się tem 1ednak inie prze- 
stawał w niey się pokazywać , dopóki zadłużo- 
nemu po uszy, nie zabrano tey dryndulki z in- 
nemi iego sprzętami i nie przedano przez licy- 
tacyą (sub kasta) nieiakiemu C. Servilius Po- 
niżerca. 'Fen do dawney wspaniałości tey 
dryndulki przydał niewolnika murzyna, po niebo- > 
szczyku Jugurcie w Rzymie «pozostałego, i tak 
się po Rzymie przeieźdzał w towarzystwie Q. 
Całousa przezwanego Aleator. Od tego Servi- 
liusa Poniterki wygrał wsczekino czy w loteryą 
tę dryndulkę grammatyk Spurius Pompo Abla- 
tivus, który od rana do wieczora w niey ieżdząc, 
pr zechisłzqoyki wiersze swole dekłamował. Na- 
koniec dostała się ona nieiakiemu C. Morgultius 
Auriga, który iuż sam w mey nie ieździł, ale 
paymował od siebie ządaiącym, i wielkie zbie- 
rał pieniądze : młodź bowiem rzymska bardzo 
tę dryndulkę polubiła, tak, że na wyścigi ią so-- 
cie wyrywano. [Dotąd Cycero — Co się ztą 
dryndulką w czasie zamieszek i woien domo- 
wych stało, żadney wzmianki w późnieyszych 
autorach nie ma, a ieden kommentator Cyce- 
rona z wieku XI, powątpiewa o rzetelności tey 
powieści historyczney i twierdzi: że mowca 
rzymski, albo chciał przez to zanyślenie rzucić 
pośmiewisko na 'trzpiobtów swego czasu, albo 
też, że go pozory zwiodły, i przytacza na 
dowód mnóztwo przykładów podobney 'nadęto- 
ści i dziwaczney postawy ieżdźących "nietylko, 
iak powiada, w-dryndulkach , sed etiam in bi- 
gis et quadrijugis, caretis, cariolcis. phaćton- 
tibus , cabriałetis, et sic porro. Cote ostatnie 
wyrazy kommentatora wieku XI znaczą, zo- 
stawuiemy erudytom ceylańskim do rozwiąza- 
nia; przekonani razem, że iak ogłaszaiąc tę 
ważną historyczną wiadomość na wdzięczność 
sobie u nich zasłużymny, tak, że wedle ważno= 
ści swoiey, poda ona im materya przynaymniey 
do .kilkudziesiąt tomów in'quarto, lub in folie, 
traktatów , dyssertacyy i dysput. 


Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury ośmiu eremplarzy dla 


mieysc pruwem wyznac zonych. 


F. N. Golański Kom, Cenzury Całą 


w Wilnie w drukarni Redakcyi pism peryodycznych, 


